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Stan wytątnowy w Pradze?
( Telegr. „N . R eform y").

Praga. Jak donoszą tutejsze dzienniki, w o 
h e c  f a k t u ,  ż e  w c z o r a j  p o w t ó r z ł y  s i ę  
d e s n o n s t r a c y e ,  rzad zamierza ogłosić w 
Pradze stan wyiątkowy i poczynił już odpowie­
dnie zarządzenia. Jeżeli ekscesy sie powtórzą, 
stan wyjątkowy będzie ogłoszony.

Wiedeń. „W A.llg. Ztg.“ donosi; Ponieważ 
w  Pradze przyszło do nowych wykroczeń, sy- 
tuacya w czeskiej stolicy w ten sposób się 
ukształtowała, że rząd nosi się z myćlłt zawie­
szenia stanu wyjątkowego nad Pragą. P o c z y ­
n i o n o  w s z y s t k i e  p r z y g o t o w a w c z e  
z a r z ą d z e n i a ,  ażeby w razie dalszego <iągu 
ekscesów zawiesić stan wyjątkowy. P r a s k i  
b u r m i s t r z  o t e j  d e c y z y i  r z ą d u  z o ­
s t a ł  z a w i a d o m i o n y .

Praga. Na posiedzeniu Rady miejskiej bur­
mistrz G r o s s  podał, iż namiestnik zawiadomił 
go. iż ■•zad był zdecvdowany po południu za­
wiesić nad Pragą stan wyjątkowy, ale na sku­
tek iiiterwoncyi powołanych czynników, z g o ­
d z i ł  s i ę  p r z e c z e k a ć  j e s z c z e  w i e c z ó r  
i j e ż e l i  a n t i n i e m i e c k i e  d e m o n s t r a ­
c j e  p o n o w i ą  się,  we śn>dę rano ogłosi 
stan wyjątkowy. Namiestnik wydał już w szy­
s t k i e  p o t r z e b n e  d y s p o z y c y e .

S L e a s y g u o  w a s le  ż a n d a r m ó w .
Praga. Wczoraj s k o n  s y g n o w a n o  tu  

700 ż a n d a r m ó w  z okolicy. Wydano o s t r e  
z a r z ą d z e n i a ,  by zapobiedz dalszym zabu­
rzeniom.

IS e m o n s fra c y e  I  s ta rc ia .
Praga. Wczorajsze ekscesy przewyższyły o 

wiele ekscesy ostatnich dni. Ze strony niemie­
ckiej zarzucają, że polieyanci występowali su­
rowo tylko przeciw niemieckim studentom, a 
zachowywali się pobłażliwie wobec czeskich 
ekscadentów. P o d c z a s  s t a r c i a  studentów 
z demmnstrantami, k i l k u  s t u d e n t ó w  o d ­
n i o s ł o  z r a n i e n i a  od u d e r z e ń  b o k s e ­
r ó w  i no ż y .  Także kobiety brały udział w 
ekscesach. Poseł do Rudy państwa L i  tk a  zo­
stał między Liny mi także a r e s z t o w a n y ,  lecz 
gdy się wylegitymował, puszczono go na wol 
ność. Niemieccy studenci twierdzą, że p o 11- 
c y a  b i ł a  a r e s z t o w a n y c h .  Pos. Litka wy­
stosował telegram do bar, Becka z zawiado­

mieniem o zajściach. Pogotowia wt^śkówe* z 
żanJarniftryą^i rolmyą przywróciło spokój na 
Przykopach i rozproszyło zebranych. Mimo to 
e k s c e s y  t r w a ł y  d a l e j .  Medyka L e v i c a  
otoczono i obito, przyczem zadano mu r a n ę  
na  g ł o w i e .  Także prywatny docent uniwer­
sytetu niemieckiego Bruno K a v k a ,  został zra­
n i o n y k a m i e n i a m i.

Wieczorem próbował tłum demonstrantów 
wybić szyby w niemieckim domu sierot, je­
dnakże policya go rozprószyła.

Praga. W eczorem w o j s k o  o p r ó ż n i ł o  
P r z y k o p y .  Tłumy ludzi przeciągają ulicami, 
śpiewając pieśni narodowe. Policya nie pozwala 
na żadne zgromadzanie się.

Praga. Wczoraj wieczorem ponowiły się de- 
mons racye na placu św. Wacława. Policya, 
żanSarme^ya i piechota opróżniła plac i rozpró­
szyła demonstrantów, którzy się ciągle groma­
dzili. Dopiero d r a g o n i  r o z p ę d z i l i  t ł umy,  
których część rzucała k a m i e n i e  na k a wa -  
l e r y ę  O g. 11 wieczór wojsko cotnięto. Po­
licja i żandarmerya dalej patroluje na ulicach.

Praga. Gdy Konnica opróżniała plac św. Wa­
cława, przyszło do b u r z l i w y c h  s cen.  Z ła­
wek zaczęto formować formalne barykady, 
przez ulice przeciągano druiy kolczaste, g a  
s z o n o  l a t a r n i e  a częściowo je n i s z c z o n o .  
Głdy dragon przybyli, przyjęto ich piskiem, 
przyczem konie się płoszyły i dwóch dragonów 
spadło z nich. P o l i c y a  i d r a g o n i  w y c i ą ­
g n ą w s z y  s z a b l e ,  o p r ó ż n i l i  p l ac .  Tłum 
uciekając zniszczył wiele niemieckich szy Idów 
i powybijał szyby. O g V211 w o j s k o  z a m ­
k n ę ł o  p l a c  św.  W a c ł a w a .  Dzisiaj Przy 
Lopy przed południem bęaą zamknięte, gdyż 
Niemcy oświadczyli że tam pociągną a Czesi 
na „bnmmel“ absolutnib me chcą pozwolić.

y e iw a n le  do s p o k o ju .
Praga. Dyrekcja policyi wydała odezwę, o- 

świadczającą, że w przyszłości p r z e c i w  
w s z e l k i e m u  z a k ł ó c e n i u  s p o k o j u  uży­
ją władze n a j o s t r z e j s z y c h  ś r o d k ó w ,  
n a w e t  b i o n i .  Wszelkie z b i e r a n i e  s i ę  
n a  n i i c a c h  j e s t  w z b r o n i o n e .  W razie 
powtórzenia się ekscesów zostanie zaprowa­
dzony stan wyjątkowy,

Praga. Rada miejska wydała odezwę z we­
zwaniem do spokoju.

Praga. Członek Izby panów E11 i n % e r in­
terweniował u namiestnika C o u d e n h o v e g o  
z powodu wydarzeń wczorajszych, przyczem 
wskazać na to, że Konieczną jest ochrona nie­
mieckich studentów przed podobnem pogwałce­
niem. namiestnik Coudenlioro odpowiedział, że 
jego zdamtm niemieccy studenci w niczem nie 
wykroczyli, oraz że w y d a n o  w s z e l k i e  za­
r z ą d z e n i a  d l a  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u .

S ta i s ia  n a  p s a w la c y f .
Butiziejcwioe. Podczas corso między N i e m ­

c a m i  a Cz e  c h a m i przyszło do s t a r c i a .  
Niemcy śpiewali „Wacht am Rhcin“ , Czesi pie­
śni czeskie narodowe. Demonstrantów rozpro­
szono.

Praga. Niemieckie koła studenckie grożą, że 
na  w y p a d e k  z a k a z u  p r a s k i e g o  „bum - 
lju“, n i e m i e c c y  s t u d e n c i  w s z y s t k i c h  
aubt r .  u n i w e r s y t e t ó w  oświadczą swą so- 
i.darność z niemi i rozpoczną strajk generalny.

Niemieccy stuaenci wzywają posłów, aby w nie­
dzielę przybyli do Pragi i wzięli udział w 
„bumiu“ .

Praga. Senat akademicki O rneckiego uni­
wersytetu zaprotestował przeciw zachowaniu się 
policyi podczas wczorajszych ekscesów.

DvsKusy!! budżetoM u sumie.
( Telefonem.)

Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
prowadzono w dalszym ciągu d y s k u s j ę  b u ­
d ż e t o w ą .

Mowa pos. St. Tarnowskiego.
Pos. St. T a r n o w s k i  zaznaczył, że naród 

polski znajduje się w stanie społecznego przeo­
brażenia, czego wyiazem jest choćby skład te­
go Sejmu. Jego postawa Jest wróżbą, że jego 
przeobrażenie oubędzie się z dobrym skutkiem. 
Omówiwszy ewolucyę pojęcia obowiązków na­
rodowych w społeczeństwie od czasu rozbiorów, 
zaznaczył mówca, że obecnie dwie są ustawy, 
na których całe odrodzenie oprzeć się musi, 
mianowicie ustawa wyborcza i ustawa gminna. 
Z przeprowadzeniem ich jednak me należy się 
spieszyć, nie trzeba mówić, że to konieczne, 
w tej sesji, w tym roku musi być załatwio- 
nem. To nie są rzeczy, któreby się dały wy­
rzucić na poczekanie z rękawa. Ale również 
nie należy odwlekać. Dobrą jest ta ustawa wy- 
Dorcza, która daje w reprezentacyi wyraz i o- 
braz pojęć, potrzeb i interesów społeczeństwa 
całego, jeżeli ta reprezentacya jest rzeczywi­
stym tego społeczeństwa wyiazem i nie stanie 
się narzędziem ani w ręku rządu, ani w ręku 
politycznych szalbierzy czy spekulantów. Usta­
wa wyborcza będzie dobrą, jeżeli się będzie 
opierała na przekonaniu, że chodzi nie o prze- 
wrngę jednej części społeczeństwa nad drugą, 
ale o równowagę. Równowaga bowiem to jedna 
podstawa narodowej siły. Drugą taką podstawTą 
jest zdrowie moralne, wskazujące obecnie duże 
i smutne braki. Mówca w*ykazuio to na przy­
kładach, poczem podnosi potrzebę obrony przed 
tem złem. Dopóki społeczeństwo nie będzie 
moralnie zdrowem, dopóty nie będzie silnem 
i to jest nasza sprawa wyłącznie polska.

Druga sprawa, w której my jesteśmy tylko 
jedną stroną, to sprawa ruska. Mówca wspo- 
mina o rozwoju- ksj- k-westyi ęd..r t89c* i pod­
nosi, że Polacy nie jiosimęli się nigdy do ia- 
kiegoś kroku nienawiści, nie mogli tylko mieć 
wiary. Czy to się móże zmienić? Nie łatwo i 
nie prędko — rzekł mówca. —  Dajcie nam pa­
nowie coś, na czem moglibyśmy oprzeć ufność 
i wiarę, iż waszemu dążeniu do rozwoju nie to­
warzyszy nienawiść i wściekłość. Nie sądźcie, 
że. nważara was za „minderwertige Nation“ , 
choćby dlatego, że wiem, jak to boli. Wszakże 
i nam rzucono w oczy to pogardliwe słowo. — 
Nie chcielibyśmy tylko widzieć was ani hajda­
makami o humańskich tradycjach, ani czemś 
ionem. Gdy pos. Korol mówił, że nigdy nie bę­
dzie niczem innem, jak Rnsinem i że ta ziemia 
jest wspólną, naszą i waszą, to każdy Tolak 
gotów był wyciągnąć do niego obie ręce. Ale 
pytam, kto więcej tak czuje i tak myśli? gdzie 
są tacy? Pukażcie ich nam, a zobaczycie z pe­
wnością u nas usposobienie do zgody. W tych 
ciężkich sprawach czasom doprawdy górę bie­
rze zwątpienie i przypomina się nauKa „Idź i 
czyń, chociaż zwątpisz o braciach swych, choć­
byś miał o mnie samym rozpaczać11.

Wierzymy, że kiedyś, później, z chaosu uło­
ży się, wykwitnie świat lepszy, choć zapewne 
nasze kości wtedy już dawno próchnieć będą. 
Tylko na to, żeby ten świat mógł się lepiej 
ułożyć, potrzeba jeduej rzeczy; trzeba wyrobić 
w sobie i prosić wszystkich o dobrą wolę we­
wnątrz nas samych. (Huczne oklaski).

Generalni mówcy.
Na wniosek pos. H e r u n o w i c z a  dyskusyę 

zamknięto. Na mówców generalnych wybrano 
pos. W  i t o s a i L e a.

Pos. W i t o s  skarżył się, że obecnie młodzież 
wychodząca ze szkół ludowych, mało co umie, 
a szkoły rolnicze także Dle przynoszą pożąda­
nych korzyści. Regulacja rzek dokonywa się 
n nas w nieodpowiedni sposób, a ludność wiej­
ska jest przeciążona podatkami. Także wielką 
plagą ludności są myta. Mówca wykazywał 
dalej potrzebę uchwalenia jak najprędzej uchwa­
ły budowlanej dla wsi, a w końcu przedstawił 
fatalne stosunki panujące w wagonach III kla­
sy na kolejach galicyjskich, gdzie nieraz po­
dróżni muszą jeździć pod parasolami.

Mowa pos. Leo.
Poseł L e o  stwierdza, że nastrój w nowym 

Sejmie uległ gruntownej zmianie; brak więk­
szości przyrzyi.m się do ustępstw i do kom­
promisom i dotychczasowa dyskusja jest pra- 

j wie idylic.zna. W spray :e ustawy łowieckiej 
[wyraził mówca zdziwienie, że mimo zgodnego 
załatwienia tej sprawy w komisji a potem w 
Izbie, dają się słyszeć głosy niezadowolenia.—  
Projekt pizyszedł do skutku w drodze kompro­
misu stronnictw, które przyczyniły się do uło­
żenia projektu w fornro, w jakiej wszedł do 
Izby. Tonioważ odpowiedzialność za treść tej 
ustawy ponoszą w równej mierze stronnictwa, 
które w tem współdziałaj, mówca nie rozumie 
taktyki tej grupy, która przyjąwszy wszystkie 
punkty w komisyi, tutaj w pełnij Izbie sama 
się zdezawuowała, pragnąc przez poprawki o- 
siagnąć daleko idące zmiany.

Następnie przeszedł mówca do sprawy refor­
my gminnej i zawodowej orgaiuzacyi rolniczej. 
Wniosek pos. Bojki powinien być uchwalony 
przynajmniej w tormie polecenia Wydziałowi 
kraj., ażeby aa przyszłą seayę przygotował pro

jekt ustawy gminnej. Lewica choć nie wystę­
puje z samodzielną inicjatywą, przyłoży rękę 
do reformy gminnej.

Z tem łączy się sprawa ogólnej reioimy ad­
ministracji, która powinna pójść w kierunku 
decentralizacyjnym z uwzględnieniem czynników 
obywatelskich i autonomicznych. Jestto konie- 
cznem, aby administracya nie Dyła biurokraty­
czną, lecz zgodną z duchem czasu. Zaznaczyw­
szy konieczność rozszerzenia autonomii, po­
czytuje mówca za zasługę lewicy, że w formie 
wniosków autonomicznych przypomniało Izbie 
tę sprawę.

Z tą sprawą w ścisłym związku pozostaje 
sprawa reformy wyborczej. Klub lewicy zajął 
niejako pośredniczące stanowisko między ludo­
wcami a prawicą. Mówca odpowiada na kryty 
kę projektu lewicy, zwracając uwagę, że kry­
tyka taka jest przedwczesna. Projekt lewicy 
ma już cechę. kompromisową i w ten sposób 
nadaje - się do osiągnięcia pomyślnego rezul 
tatu.

Z kolei przeszedł mówca do omówienia poło­
żenia finansowego, któro jest bardzo złe, tak 
samo, jak złem jest pokrywanie deficytów po­
życzkami. Następnie omawiał dział oświaty pu- 
bMcznej w związku z potrzebą spotęgowania 
wytwórczości społeczeństwa. Nasze szkolnictwo 
i cały sposób prowadzenia edukacji jest nad­
zwyczaj jednostronny. Mówca przeprowadza po­
równania cyfrowe i statystyczne naszego kraju 
z Czechami. Frekwencja uniwersytetu jest tam, 
jak i tu, jednakowa, techników mamy już o po­
łowę mniej, niż Czesi, w szkole średniej mają 
Polacy blisko 2000 uczniów więcej, niż Czesi, 
wreszcie na polu szkół fachowych frekweneya 
u nas jest w porównaniu z Czechami minimal­
ną. Wychowanie powinno mieć więcej na uwa­
dze kierunek praktyczny, gospodarczy, fachowy 
i techniczny Władze szkolne są u nas w tym 
kierunku bez żadnej inieyatywy, .Test obowiąz­
kiem tej władzy szkolnej dać społeczeństwa 
możność rozwagi w tym dmgim kierunku, od­
powiadającym dzisiejszym stosunkom gospodar­
czym. Kraj potrzebuje tęgich przedsiębiorców, 
techników, lrerowników (Potakiwania). Mówca 
domaga się tworzenia szkół fachowych wszel­
kiego typu i wszelkiego rodzaju dla ludności 
wiejskiej i miejskiej, dla rękodzieła, handlu i 
rolnictwa, które to szkoh wprowadziłyby u nas 
rzeczywiście nowy typ edukacyjny. Szkoły te 
miałyby za zadanie wykształcić zastępy mło­
dzieży, ktćraby nie dążyła tylko do osiągnięcia 
posady i zdobycia' f/ii^.Ł^-y^rytury, _ ale któ 
raby była pełna inieyatywy i przê 'ŚęfeiMICafir. 
śei i któraby przyczyniła się do gospodarczego 
odrodzenia naszego społeczeństwa (Brawa).

Dalszy ustęp swej mowy poświęci! pos. Leo 
sprawom asocjacji, której najzwyklejszą for­
mą jest spółka akcyjna. Podczas gdy w Anglii 
jest czterdzieści kilka tysięcy takich spółek, 
w Szwajcaryi k:lka tysięcy, w Austryi przeszło 
GOO —  to w Galicyi jest ich zaledwie 33. —  
Przed dwoma laty wydano w Austryi ustawę
0 spółkach z ograniczoną poręką, na wzór pru­
ski; w Prusach jest takich spółek SOOO, w Au­
stryi dotąd 250, a my w Galicyi mamy jednę. 
jakby okaz muzealny. Kraj nasz. jako część 
wielkiego państwa, pozostaje w ścisłym orga­
nicznym związku z całym światem, jeżeli więc 
nie będzie w równej mierze postępował i po­
sługiwał się nowemi formami życia wytwórcze­
go i handlowego, to grozi mu upadek gospo­
darczy. Jeżeli Seim pragnie autonomię naszą 
utwierdzić, i zdobyć niezależność i odpowiednie 
stanowisko polityczne, to mus; dążyć do tego, 
abyśmy przez odpow.ednią reformę finansową
1 przez zdrowe działanie na polu edukacji i po­
lityki gospodarczej, wkroczyli na tę drogę, na 
którą już wkroczyły inne narody; jeżeli to u- 
czyniray rychło, możemy śmiało spoglądać w 
przyszłość bliższą, nie potrzebujemy troskać się
0 nasze stanowisko społeczne. W tej monarchii 
możemy też patrzeć z otuchą w przyszłość dal­
szą, kiedy rozegrają się losy naszej narodowo­
ści a może także i innych narodowości, kraj 
ten zamieszkujących

Mając zaufanie do systemu finansowego i go­
spodarczego, jaki znajduje wyraz w cyfrach 
budżetu, oświadczam, że będziemy głosowali za 
budżetem. (Żywe oklaski)

Sprostowania faktyczne.
Nastąpiły sprostowania faktyczne. Pos. K o- 

r o 1 zabrawszy głos podniosł, iż twierdzenie pos. 
Jaworskiego, jakoby wywody mówcy wypowie­
dziane w toku dyskusji były indywidualnym 
tylko jego zapatrywaniem, mija się z prawdą. 
Mówca stwierdzić musi, że przewodem myśli 
swojej mowy przedstawił na pelnem posiedze­
niu swego klubu, że z tem zapatrywaniem Klub 
znjiełnie się solidaryzował i że upoważnił mów­
cę do przemawiania w Sejmie imieniem ca­
łego klubu. Wobec tego to, co powiedział, nie 
było tylko jego głosem czysto indy widualnym, 
gdyż za nim stoją członkowie jego klubu.

Przemówienib generalnego sprawozdawcy.
Pos M i l e w s k i  jako generalny sprawo- 

zuawca, omawiając kwestyę polsko-ruską, pod­
niósł, iż zarówno w oświadczeniu dra Oleśni­
ckiego i dra Korola tkwiła myśl: „Jesteśmj gu 
towd z wami pracować, gdy spełnicie ważne po 
stnlaty, jakie ma naród rnski“. Przyjmujemy 
to do wiadomości —  rzekł mówca —  ale po co 
odraczacie tę wspólną pracę na polach pozana- 
rodowych? Opóźnieniem tem osłabiacie panowie 
siebie i nas, a osłabienie to niewątpliwie wyj 
dzie nie na waszą i naszą koizyść, ale na zu­
pełnie obcą. Skarżycie się, że społeczeństwo 
polskie chce utrudnić wam dorobek narodowy
1 domagacie się równości z nami. Tradycyjnem 
hasłem polskim było „równi z równemi“ i w ha­
śle tern wytrwamy, ale przyznacie panowie, że

napotykamy trudności ze strony ruskiej naro­
dowości. a przynajmniej ze strony jednej jej 
części, która zaprzecza nam prawa do bytu, 
która poklaskiem przyjmuje wszelki zamach na 
prawa narodowości polskiej. Inna część Rusi­
nów nie solidaryzuje się z tem wprawdzie, ale 
też nie odpiera tych ataków.

Mówca zachęca Rusinów do wspólnej akcyi 
na polu ekonomiczncm i społecznem, gdzie cze­
kają nas sprawy doniosłych reform administra­
cji, finansów, sejmowej ordynacyi wyborczej 
i reforma agrarna. Nawiązując do przemówie­
nia pos. Makucha w tonie radykalnym, zauwa­
ża mówca, że poszanowanie ustaw jest pier­
wszym warunkiem kultu narodu.

Nasze wychodźtwo zarobkowe obecnie przy­
czynia się do wzrostu ekonomicznego rotęgi 
Niemiec; w tem leży wspólne niebezpieczeństwo 
dla Polaków i Rusinów i potrzeba taki jgo prze­
kształcenia u nas stosunków, aby emigracja lu­
du ustała.

Wreszcie podniósł mówca, że przy wspólnej’ 
pracy nastąpi zbliżenie, ułatwiające rozwiąza­
nie najbardziej zawiłych kwesiyj narudowych.

Na tem zakończono d y s k u s y ę  o g ó l n ą  i 
obrady odroczono do godz. 7 wieczorem.

Posiedzenie wieczorne
Na wieczornem posiedzeniu przyjęto wnioski 

komisyi budżetowej w sprawie zmiany etatu 
posad i płac lekarzy i urzędników krajowego 
zakładu obłąkanych w Kulparkowie, powiększe­
nia etatu i podwyiszema poborów urzędników 
administracyjnych szpitali krajowych we Lwo 
wie i Krakowie, podwyższenia poborów dyre­
ktorów tych szpitali, oraz przyznania służbie 
niższej obu szpitali zaopatrzeń na wypadek nie­
zdolności po pracy.

Obrady nad kieskami eiementarnemi,
Nastąpiła dyskusya nad sprawozdaniem komi­

syi budżetowej z przedłożenia Wydziału krajo­
wego i wniosków poselskich w s p r a w i e  
k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h  w r. 1908

Po przemowie pos. S e n y k a  i Du m k i ,  
którzy Krytykowali zapomogi drożyźniane jako 
niewys arczające, ks. L u b o m i r s k i  zgłosi 
poprawki do rezoIncvi komisyi. aby surowicę 
solną mogło włosciańslwo otrzj mywać i dalej, 
aniżeli w prom.eniu 21 kim. od źródeł solnych, 
oraz aby w granicach finansowych władze po­
wiatowe przeprowadziły naprawę dróg mo­
stów jeszcze przed zimą 1908/8

Przemówienię_xiamie3tnika._Jr ^
Namiestnik dr B o b r z y ń s k i  nawiązując do 

szeregu wezwań do rządu, wystosowanych przez 
komisję budżetową, oświadcza, że nie może być 
mowy, aby wszystkie szkody, zrządzone przez 
deszcz i opady, a zwłaszcza p*"zez ulewne de­
szcze, mogły być wynagrodzone. Można natych­
miast ratować egzystencyę gospodarczą tych, 
którzy bez tej pomocy nie mogliby się utrzy­
mać. t. j. mniejsze lub większe egzystencje 
włościan, a także egzystencje folwarczne. W tym 
kierunku zdziałano już wiele. Namiestnik powo­
łuje się na rozdawanie ziarna gminom zupehiie 
zniszczonym, dalej na subweneye na paszę dla 
ratowania chowu bydła, oraz na rozdział zbo­
ża, grysu, makuchów i soli, przyczem zaznacza, 
że zarządził rozdział jawny i działał z absolut­
ną objektywnością.

Akcyą ratunkową zajmują się nie wyłącznie 
organa rządowe, lecz przy pomocy komitetu 
głównego i komitetów lokalnych i z każdego 
posiedzenia'ogłaszano są protokoły. Sprawiało, 
że tych skarg, które dawniej i tu w Sejmie 
się odzywały, teraz nie będzie. Cała ta akcya 
ranmkowa objęła wszystkie sfery społeczne 
rulnicze, oraz wszystkie stronnictwa i obie na­
rodowości. Mówca cieszy się. że przytem wszy­
stkie waśnie partyjne, a przedewszystkiem wa­
śnie narodowe, absolutnie znikły.

Wreszcie omówił namiestnik pomoc dla wła­
ścicieli folwarkówiikwestyę sprzedaży drzewa, 
sprawę naprawy dróg, oraz dostarczanie ludno­
ści pracy przy melioracjach,

Koniec posiedzenia.
Po przemowie posłów, którzy popierali pety­

c je  poszczególnych powiatów, u c h w a l o n o  
w n i o s k i  i r e z o l n c y e  k o m i s y i  b u d ż e ­
t o w e j  w s p r a w i e  k l ę s k  e l e m e n t a r ­
n y c h ,  oraz ustawę, upoważniającą Wydział 
kraj. do z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  1 mi ­
l i o n a  kor .  na z ł a g o d z e n i e  s k u t k ó w  
k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h  w roku 1908.

Z kolei pos B a t l a g l i a  referował sprawo­
zdanie komisyi kolejowej w sprawie popierania 
przemysłu krajowego. Po przemowie szeregu 
mówców, dyskusyę po g, 12 w nocy zamknięto. 
Następne posiedzenie dziś o g. 10 rano.

C l a g o t r w a l o ś ć  se&yi.
Lwów. WT kolach sejmowych słychać, że n i e 

j e s t  w y k l u c z o n e m ,  iż sesya sejmowa za 
kończy się juz w s o b o t ę .

W y b ó r  do  d e ta lu  k ra jo w e g o .
Lwow. Wczoraj po południu odbyło się posie­

dzenie polskiego Koła sejmowego w sprawie 
w y b o r u  t r z e c i e g o  z a s t ę p c y  członka 
Wydziału krajowego z catego Sejmu. Zastępcą 
tym postanuwiono wybrać s t a r o r u s i n a  pos. 
H a n c  ż a k o w s k i e g o

Beorgaclzacya rtadj narodowej.
Lwow. Na wczorajszem posiedzeniu polskie­

go Koła sejmowego omawiano s p r a w ę  r e o r -  
g a n i z a c y i  R a d  y n a r o d o w e j .  Wybrano 
w ty m celu k o m i t e t ,  w skład którego weszli 
posłowie: B a n d r o w s k i ,  A d a m  i R a y s k i  
(z lewicy), S k a ł k o w s k i ,  M ę c i ń s k i ,  P5- 
n i ń s k i  i W r z e ś n i o w s k i  (z prawicy),

S t a p i ń s k i ,  S t e t c z y k  i S k o ł y s z e w s k i  
(z ludowców). Komitet ten odbył zaraz posie­
dzenie informacyjne, a na platkowem popołu- 
dmowem posiedzeniu Kota sejmowego złoży 
sprawozdanie i przedstawi odpowiednio wnioski.

Z klnbn ludowców.
Lwów. Klub ludowców odbył wczoraj posie­

dzenie, na którem nastąpiło o f i c j a l n e  p rzy ­
j ę c i e  pos.  ks.  P a s t o r a  i S z w e d a  do 
k l ubu .

Lwow. Na posiedzeniu klubu ludowców uchwa­
lono także przyjąć do klabu pos. C i p s e r a .

Z kcailsyja
Lwów. Komisya s a n i t a r n a  obradowała nad 

wnioskiem pos. T e r t i l a  w sprawie podniesie­
nia zdrojowisk kraju. Po referacie pos. Jabłoń­
skiego uchwalono wezwać Wydział krajowy, 
aby wciął pod rozwagę kwestyę ustanowienia 
osobnego referenta dla spraw zdrojowych, aby 
się starał o zniżenie taryf kolejowych dla prze­
wozu wód mineralnych krajowych, oraz aby 
rząd odstąpił zdrojowiskom dodatek krajowy, 
pobierany od mieszkańców tych zdrojowisk.

W  komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  projekt 
ustawy pos. B a t t a g l i i  o języku urzędowym 
władz politycznych w kraju, przydzielono do re- 
feiatu pos. S c h a e t z l o w i .

W  komisyi s z k o l n e j  przydzielono pos. T. 
C i e ń s k i e m u  petycye o zmianę pisowni fone­
tycznej ruskiej. Petycyj jest około 600.

W  komisyi g m i n n e j  pos. M e r u n o w i c z  
referował sprawozdanie z czj nności departamen­
tu gminnego Wydziału Krajowego.

S e j m  p r u s k i .
(Telegr. „N. Reformy''1).

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów, przy oDradach nad ustawą o płacach u- 
rztjdników, oświadczył pos. ks. J a ż d ż e w s k i ,  
że Polacy byliby w obi adach naa ustawą w ko­
misyi brali udział, gdyż musi się okazać prze­
ciwnikom dobrą wolę, iednak mogliby żądać, 
aby urzędnicy szanowali prawa ludności pol­
skiej, ujrzeli jeduakże, że te prawa coraz wię­
cej sie umniejsza przez zarządzenia, które mu­
szą wywołać największe rozgoryczenie Mimo 
to chcieli Polaćy spełnić obowiązek wobec pań­
stwa, aby pomódz urzędnikom, którzy ich uoi- 
skają^ U rzędu ją  -fet&Tiy ptifwram kyć_snraY 'e- 
Jllwymf wobec ludności, wstąpili do związki, 
hakatystycznego, którego celem jest podkopać 
dawne prawa tubylczej ludności. —  Wystarczy 
przypomnieć tylko wystąpienie inspektorów 
szkolnych okręgowych- w strajku szkolnym. —  
Mówca zakończył ponownem żądaDiem sprawie­
dliwości dla ludności polskiej.

W  odpowiedzi min. R h e i n b a b e n  podniósł, 
że spodziewał się spotkać z przedmówcą wre­
szcie raz na neutralnym grancie, niestety je­
dnak się rozczarował. Zaprzeczył, jakoby ucze­
stnicy posługiwali się nierówną miarą, według 
tego, czy chodzi o Niemców czy Polaków. Je­
żeli stosunek między urzędnikami a polską lud­
nością nie wszędzie jest taki, jakby go sobie 
życzył minister, to punkt ciężkości więcej jest 
po stronie polskiej. (Wrzawa n Polaków, pota­
kiwanie na prawicy). Strajk szkolny nie został 
wywołany przez pruskich inspektorów szkol­
nych, tylko przez zbrodniczo podżegniętą pol­
ską ludność. Inspektorzy szkolni spełnili tjlko 
obowiązek. Jeżeli urzędnicy z mieszkańcami 
kraju mieliby zostać w ścisłym kontakcie, to 
musiałby poseł Jażdżewski w konsekwencyi gło­
sować za dodatkiem dla kresów wscnodnich. 
Minister zakończył wśród żywych oklasków 
większości Izby i sykań Polaków, że sądził, iż 
ataki przedmówcy muszą być sprowadzone w 
odpowiednie granice.

Berlin. Zgłoszony w Izbie wniosek soc. dem. 
o w y p u s z c z e n i e  z w i ę z i e n i a  L i e b -  
k n e c h t a ,  jednomyślnie p r z e k a z a n o  k o ­
m i s y i  regnlair ino wej.

Berlin. W Sejmie pruskim podczas zaprzy­
siężenia tych posłów, którzy jeszcze dotąd nie 
złożyli wymaganej konstytucją przysięgi, roze­
grała się interesująca scena. Przysięgę miało 
złożyć wogóle 45 posłów, w tem 6 socyalno- 
demokratów. Posłowie mieszczańscy, jakoteż 
prezydent, zjawili się we trakach. soc.-demo- 
kraci zaś przybyli w czarnych lub kolorowych 
ubraniach spacerowych. Prezydent wywołał po­
słów, którzy mieli złożyć przysięgę i wezwał 
ich, aby zajęli miejsca przed trybuną prezy­
denta Wywołując nazwisko posła soc.-demokr. 
Hoffmana, wezwał go prezydent, „aby zajął 
miejsce na prawem sitrzydle11, co wywołało w 
Izbie wielką wesołość. Prezydent skarcił obja­
wy wesołości w Izbie, mówiąc, że akt składa­
nia ślubowania poselskiego nie może być przed­
miotem żartu. Następnie odczytał prezydent 
formułę, która opiewa. „Przysięgam wobec Bo­
ga wszechmogącego i wszystko wiedzącego, że 
będę wiernym i posłusznym naszemu królowi i 
chcę przestrzegać konstytucji11. — Posłowie 
soc.-demokratyczni złożyli tę przysięgę wśród 
wielkiej ciszy na sali.

W y p a d k i  M J ^ ś s k i f c .
(Telegr ,,A’ Reformy1').

Bnc wo^sło ta re c ld c b .
Berlin. „Vossische Zeitung donosi z Kon­

stantynopola, że p r z e w ó z  w o j s k  z M a ł e j  
A z y i  do  o b s z a r u  III k o r p u s u  a r mi i ,  
t r w a  w d a l s z y m  c i ą g u .  Zdaju się, że cho­
dzi tu o uzupełnienie trzeciego Korpusu.

PololeLle w ytcnstantyncpclo.
Berlin. „Lok, Anz." done*" z Pera, że o g ó l -
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a* L i o l ę o  s foprowadzi prawdopodobnie do 
f e f e p o k o j ó w ,  Obawiają się wybuchu r o s -  
J r ue ś ó w w g r e c k i e j  d z i e l n i c y ,  gdzie 
tatryaarcba stara się powstrzymać swoich ziom­
ków od wykiocień. G r e c k a  d z i e l n i c a  
j e s t  o b s a d  s o n ą  s i l n y m i  o d d z i a ł a m i  
w o j s k a  i p o l i c y i .  T a k ż e  i n n e  p r z e d -  
■  i Bś c i a ,  jan Stambuł. Fera i Galata, są  
o b s a d z o n e  w o j s k i e m ,  a ulicami przecią­
gają patrole piechoty i konnicy. Jeżeli teraz 
•da w® przeszkodzić jakiemuś wybuchowi, to 
n a j b l i ż s z e  14 dni  p r z y n i o s ą  r o z ­
s t r z y g n i e c i e  o l o s i e  s u ł t a n a .  Kola 
wojskowe, pozostające pod wpływem młodotu- 
reeki r prą do przyspieszenia chwili, w której 
mógłby powstać rząd pozostający pod ich wpły­
wem Charakcerystycznem jest dla panującej 
niepewności, że rządowi kasyerzy zjawiają się 
w mieści tylko pod eskortą patroli wojsko­
wych

Kouetantynoool. O b a w y  r z e z i ,  sygnalizo­
wane przez konsulów, ozuaczył wielki wezyr 
jaku p r z e s a d z o n e .  Konieczne zurządzema 
został- wydane

Konstantynopol. Wydano tu pierwszy wyrok 
se względów politycznych. Mianowicie skazano 
na śmierć reakcjonistę K j 0 r alego — który 
przed 3 tygodniami na czele motłocbu przebra­
nego za softów, wdarł się do Yildizu i podar 
sułtanowi prośbę o zniesienie konstytucyi.

B a jr s m .
Konstantynopol. Ceremonia „bajramu" odby­

ła się w obecności ciaia dyplomatycznego w Y l 
drne, bez wypadku.

E m  iientya mocarstw.
Konstantynopol. Wielki wezyr zawiadomił 

wczoraj kilku dyplomatów, że o d p o w i e d ź  
P o r t y  na projekt programu konferencyi j e s t  
j uż  g o t o w a  i niebawem odejdzie.

Sfcłaowls&o Anglii.
Londyn- B- Reutera dunosi: Zarząd dla spraw 

ngramcznych rozesłał prasie angielskiej komu­
nik stw:jrdz?jący, że doniesienia prasy au- 
rtro-węgierskiej, jakoby zei wanie bezpośrednich 
rokowań między Turcyą a Anstro-Węgrami od­
nieść należało do wpływów Anglii, są n i e ­
p r a w d z i w e .  Przeciwnie rząd angielski nzna- 
wał zawsze, że tylko bezpośrednie porozumie­
nie przyczynić się może do zaratwiema spor­
nych kwestyj.

Podrółe delegatów serbskich.
Belgrad. Były prezydent ministrów Mi k o -  

ł a j e w i c z  udał się jato delegat do P a r y ż a ,
imieniem belgradzkich wołnomularzy prosić 

łożę wolnomularską paryską o poparcie dla 
serbskiego ludu, pojsdzie on także do B e r l i ­
na  i L o n d y n u .

Powroi Vnkoiieta.
Belgrad. Powracającemu przez sandżak nowo- 

bazarski do Cetynii wojewodzie V u k o t i c z o -  
v  i urządzono w Kragrjewarzu, gdzie nocował, 
Bntuzyastyczne owacye. Manifestanci wyprzęgli 
kon.e i powóz jego do hotelu pociągnęli sami.

TELEORAMY
- f  paŹĆJśfzlka-

Pnenoszeola woj is z OallcyL 
Wiedeń. Wojska, stojące w Galicji, znów ma­

ją być uszczuplone i przeniesione częścią na 
poradnie, a częścią na południ iwy-wschód mo­
narchii Tak n. p. 7 pułk uła.iów ze S t a n i ­
s ł a w o w a  ma o d e j ś ć  z G a l i c y  i ,  a jest 
też mozliwem, że b a t a l i o n  p i o n i e r ó w ,  
p r z e z n a c z o n y  d l a  K r a k o w a ,  o d e j d z i e  
do  P i o t r o w a r a ż d y n u .

Z S~jma śląskiego.
Opawa. Na posiedzeniu Sejmu śląskiego pod­

czas dyskusji szczegółowej w sprawie stowa- 
rsyszeń przemysłowych i rolniczych, przy § 6 
pos. H e m p e 1 domagał się, aby zamiast wyra­
zów „niemiecka, czeska i polska sekcya krajo­
wej rady kulturnej", wstawić wyrazy .sekcya 
z niemieckim, czeskim względnie polskim języ 
kiem“ . Pos. M i c h e j d a  protestował ptweciwko 
zmianie w j razów i z a r z u c i ł  w i ę k s z o ś c i  
z ł a m a n i e  k o m p r o m i s u  i nielojalność 
Przeciw .emu zastrzegli się H e m p e l  i B u ­
k o w s k i ,  którzy zaprzeczyli, iakooy w kwostyi 
tej ustawy istniał kompromis między większo­
ścią a mniejszością.

Pjs. M i c h e j d a  o b s t a w a ł  p r z y  swu-  
j e m  t w i e r d z e n i u ,  podnosząc, że chociaż 
formalny kompromis nie istniał, to przecież ugoda 
była zawarta Frzez nioski tak daleko idące, 
jak wniosek pus. Hempla, mniejszość zostaje 
pogwałconą. Ostatecznie w n i o s e k  H e m p l a  
p r z y j ę t o  wszystkimi głosami, p r z e c i w k o  
g ł o s o m  S ł o w i a n .

W dalszym ciągu dyskusji przy § 6. posta­
wił pos. Michejda wniosek, aby zamiast 2-eh 
wiceprezydentów dla kraj Rady kulturalnej u- 
ctanowić trzech, a zamiast trzech zastępców po­
wołać 4 zastępców ze sekcyj do centralnego 
kolegium, Wniosek ten przyjęto z modyf.kacyą 
pos. Hempla.

Następnie w 3 czytaniu w imiennem głoso­
waniu przyjęto ustawę 21 głosami przeciwko 
2-om.

Oelegacyo.
Budapeszt. Na wczorajszem plenarnem posie­

dzeniu delegacji austr. obradowano nad budże 
tem ministerstwo spraw zagr. Po przemowie 
szeregu mówców, między innymi K io  ( a c z  a, 
M a d e y s k i e g o ,  bar. A e r e  n t h a l a  i P zie- 
d u s z y c k i e g o ,  Jysknsyę odroczono do dzi­
siaj.

Sprawa knaroAańsaa.
Wiedeń. Rząd anstryacki zgodził się na fran­

cusko-hiszpańską notę w sprawie marokańskiej.

Pslolenla w Tobris.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Teheranu, 

że wiadomość o wkroczenia wojsk rosyjskich 
do iserbejdżanu, nie została dotąd potwierdzoną. 
Na p ó ł n o c  od  T e b r i s  skonsygnowane są 
d w a  p u ł k i  k o z a k ó w  Rosjanin grożą wma- 
szerewaniem do Tebris. gayby rosyjskie intere- 
sa miały byc narażone na szwank.

Kronika.
Dzlśi

KrakÓW, środa 28 październiKa. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Szjmnna, Ta­

deusza op.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnód 

słońca o godz. 6 m. 25, aachód o godz. 4 min. 24; 
długość nnia godzin 9 min. 59.

.Pani zamT e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  
ha O-trot". %

T e a t r  l u d o w y  (nl. Rajska): „Potęga ciem­
noty

W i e c z ó r  k a m e r a l n y  w Instytucie mu- 
l?7  fznym (Gołębia 14).

O d c z y  i yT J ~ f.  t. „Fryderyk
NietscLe —  Fiiozof orgazmu i tragiczności, osta­
tni nczeń Dionisosa" w auli Uniw. Jag. o godz. 
4 popoł.; prof. Lutosławskiego p. t. „Emigracja 
polska w Stanach Zjednoczonych Ameryki półn.“ 
w auli Koparnika (Nr. fi2 II. p ) Uniw. Jag, o g. 

wieczór.
W i e c z ó r  aekiamacyjno-naukowy (w 28 ję ­

zykach) w Resursie urzędniczej o g. 7 1/ ,  wieczór.

Zakład artystyiino-ki mieniari ki 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw omentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca gra­
nitu i  w irmnru. Podejm uje »ię 
wykonania grobowców w miejsca 
i na rrowiacyi. Telefon 759. 

71 242 O

ndz; elają lekcji osobnych i zbiorowych;

Francuz z wy/.hz. wykształ.

A s L g h k  z wyższ. wykształ. 

N f a a  l e c  z wyższ. wykształć

Flach z wyższem wykształć. 
K raków , F lo ry a ćsk a  29, I p.

0839 3 O

Općcł] studentów VII kl, gimn,
udziela lekcyj na czas 5 rnies. za za­
płacenie im czesnego. Równocześnie bę­
dą udzielać nauki gry na mandolinie 
gratis. .,K. i W." poste resi. Kraaów 

839 3 0

nie mający konkurencji.
Główny skład; Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. soo 22 o

Biedna wdowa, chorowita, nie ma- 
) jąc środków do ży­

cia, zwraca się do serc litościwych z 
prośbą o wsparcie —  Łaskawe datki 
przyjmuje Administracya „N. Reformy" 
pod A. M lub podaje adres. 345 1 3

l  Gahrplska
otrzymała 5 wagonów

Iflil p illl U l i l i i
po 12, 14, 16 do 60 koron. 

Używane instrumenty od 6 koron mie­
sięcznie. 306 24 30

Ucłeii Klasy VII glmn,
poszukuje lekcyi Zgłoszenia pod A. Z 
przyjmuje Administracya „N Reformy'1. 

327 10 o

Lekcyj Jeżyka niemieckiego
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimnazyum niem. 
w Cieszynie. Antoni O., Kraków, Stra- 
dom 2, I piętro. 240 35 o

P ra w n ik
Ii-go roku, władający biegle językiem 
niemieckim i polskim, poszukuje jakiej­
kolwiek posady za skromnem wynagro­
dzeniem. — Zgłoszenia pod „Prawni k“ 
poste restante Kraków. 320 3 o

K a p e lu s z e  d a m s k ie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JÓZEFA KARMAŃSKA
K R ^ S iÓ W , U L . Ś W . K R Z Y Ź A 7 , I  p .

W  * LsJum wyborze kapelusze żałobne. 3<u 16 o

U Źródeł twórczości Matejki, jak  się dowiadu­
jemy, odczyt p. M. Szukiewlcza, urządzony stara­
niem Dyrekoyi Muzeum Narodowego, który odbędzie 
się w mli Starego teatru w piątek dnia 30 b. m,
0 godzinie 6 wieczór, obudził w szerokich sferach 
naszego miasta żywe zainteresowanie. Sprzedaż bi­
letów w księgarni S. A. Krzyżanowskiego postępu­
je bardzo raźno. Nie Drak także zgłoszeń 7 prowin- 
cyi.

Wystawa fotoąraficzna, urządzona przez Towa­
rzystwo amatorów w małej sali pałacu sztuki przy 
placu Szczepańskim, przedstawia się bardzo intere­
sująco. Zdjęcia mają cechę przeważnie artystyczną, 
staranny wybór wystawionych obrazów świadczy, 
że komitet przeprowadził dosyć surową cenzurę 
zgłoszonego materyała. Wystawa wywołana została 
konkursem, rozpisanym przez „Tow. miłośników hi- 
storyi i zabytków Krakowa1*. Plon lega konkursu 
wysuwa się istotnie na czoło wystawy. „W idok 
Tyńca" p. Rumiana, odznaczony pierwszą nagrodą, 
byłby doskonałem zdjęciem pamiątkowej rniny, gdy­
by miało ton jaśniejszy. Zalety te posiada w wyż­
szy m stopniu zdjęcie p. Rżący, odznaczone nagrodą 
drugą (W idok klasztoru Norbertanek na Zwierzyń­
cu) i zdjęcie dra Krygowskiego. Poza temł dwoma 
zdjęciami zwracają uwagę dosLonałe gumowe obra­
zy G. Hablińskiego, specyalisty w drukach gumo­
wych, T. Rżący efektowne zdjęcie „Lux in tene- 
bris", J. Peltza „Kaplica Boimów", wyborne dya- 
pozyty wy pp. Madeyskiego 1 Brnnkklego, Ozdobą 
wystawy jest też świetne zdjęcie widoku na „W a ­
wel" z targowiskiem na Groblach. Z grupy poza- 
konkursowych wystawców zwracają jeszcze uwagę 
doskonałe zdjęcia pp. Jakosoha, Sallera i Stępiń­
skiego.

Kurs dla malarzy dekoracyjnycn. W pisy na 
specya^y kurs pięclomleesęczny dla malarzy deko­
racyjnych, urządzony przy państwowej szko’ e prze­
mysłowe | w Krakowie, odbywać się będą w nie- 
dzi«lę, 1 listopada, w budynku szKolnym, przy nll- 
cy Krupniczej 1. 12, od godz. 9 do 12 przed połu­
dniem.

Brak światła elektrycznego w Krakowie
Wczoraj po g. 5 wiecz. w całem prawie mieście 
poczęły gasnąć wszystkie światła elekfyezne. Usi­
łowania, aby prąd elektryczny puścić na nowo, 
ekazały się daremne, bo Instalacye odmówiły po­
słuszeństwa. Brak prądu elektrycznego trwał przez 
całą noc. W  następstwie tego wiele .sklepów, uży­
wających wyłącznie światła elektrycznego, musiano 
wcześniej zamknąć, n. p. sklepy konfekcyjne p 
Szwarca w ul. f4rodzkiej, p. W acława Młndeckiego 
w Rynku g!.( wiele sklepów korzennych itd. Na­
tomiast restauracye i kawiarnie, o ile nie miały 
instalacyi gazowej, masiały używać osw!etlenia 
świecami. Oryginalnie przedstawiała się ta „no­
wość" n. p. w kaw!arni B !sanza. albo u Hawelkl
1 Wołkowskiego, nie wpływając bynajmniej ujemnie 
na frekwencyę gości.

Przedstawienie w teatrze miejsalm nie doznało 
przerwy. Dawano właśnie „Mńhaslę i je j matkę". 
W  czasif pierwszego aktu światła było bardzo ską­
po, ale elektrownia miejska szybko wymieniła spa­
lone stopki, tan że już od drugiego aktu teatr był 
oświetlony normalnie, W  teatrze ludowym nato­
miast przedstawienie odwołano

Według informacyj udzielonych nam przez kie­
rownika elektrowni miejskiej inż. p. Gajczaka, po­
wodem braku światła było silne krótkie spięcie. 
Skutkiem tego spaliły się główne stopki ua ka­
blach, co spowodowało wyłączenie prądu na sieci 
minusowej; na si&c!_ylu£0wg;- pr$<f krążył nieprzer­
wanie, u; „tępstwie tego w całym mieście jedne 
instalacye posiadały prąd, Inne zaś mieć go nie 
mogły. 2,arząd elektrowni zajął się natychmiast 
zlokalizowaniem tego błędu, przez stopniowe przy ■ 
łąozanie wyłączonych kabli. Bliższa przyczyna krót­
kiego spięcia na razie nie wiadoma. Roboty trwały 
przez całą noc. Do godz. 11 wieczorem dwie trze­
cie miasta zostało włączonych do prąda, mianowi­
cie część środkowa miasta i północna. Zarząd elek-

 £  -------------

trowni zanewnił, Łe w Juta dział- jusym r a d L k  
braki w prądzie elektrycznym zostaną osunięte. 

Ograbienie sklepu zegarmistrza Dochodzenia
policyjne w sprawia okradzenia sklepu legazmistrza 
p. Piotrowskiego, nie wydały w ••lągu dnia wczo- 
r ij nogo pożądanego rezultatu. Sprawca kradzieży, 
rzekomy Józef Kurzydłowzki, liczył lat około 17, 
a pochodził z Lublina. Z zawoau czeladn;k zegar­
mistrzowski, przybył do Krakowa przed dwoma lub 
trzema miesiącami w poszukiwaniu za pracą Zna­
lazł ją wreszcie u p. Piotrowskiego, który, jak to 
już donosiliśmy, obdarzył przybysza nełnem zauia- 
niem. Rzekomy Kurzydlowski wykorzystał to zau­
fanie.

W  niedzielę p. Piotrowski, zamknąwszy w połu­
dnie sklep, oddał klacz Kurzydłowskiemu, a sam 
spędził popołudnie i wieczór w gronie rodziny. Ku­
rzy dłowski, mając czasu poddostatkiem, popakował 
wszystkie zegarki i wyroby złete i srebrne, znaj­
dujące się w sklepie w przygotowane chustki i wor­
ki, a następnie przywołał fiakra i z tłnmokami od­
jechał. Widzieli go domownicy wychodzącego z pa­
kunkami ze sklepu, ale nie wzbudziło to żadnego 
podejrzenia.

W  ciągu dochodzeń policyjnych wyszło na jaw, 
że Kurzydlowski spędził wi«czór poprzedniego dnia 
w towarzystwie dwóch znajomych z Lublina. Gdy 
ich zapytano o Kurzydłowskiego, wyparli się jego 
znajomości, wobec czego aresztowano ich, Ponie­
waż nie znaleziono przy nich żadnych przedmiotów 
podejrzanych, z braku dowodów współwiny wypu­
szczono ich na wolną stopę

Policya przypuszcza, że Kurzydlowski zbył część 
łupu u znajomych, a z częścią umknął za granicę.

P. Piotrowski przez dokonane ograbienie jest zu­
pełnie zrujnowany. Zabrano mu ze sklepu nietylko 
cały zapas zegarków i kosztowności, ale także wie­
le zegarków, będących w naprawie. Szkoda nleu- 
bezpieczona wynosi do 4000 kor.

Amator czapek sobolowych. Przed trybuna­
łem karnym w Ki akowie toczyła się wczoraj roz­
prawa przeciw 26-letniemu Hermanowi Lieherma- 
nowl, pomocnikowi handlowemu, oskarżonemu o 
zbrodnię kradzieży. Liebermann w ciągu roku ze­
szłego, będąc zatrudnionym jako pomocnik w róż­
nych handlach lzraelickich «  Krakowie, Lwowie, 
Przemyśla i Jarosławiu, kradł właścicielom ich 
czapki sobolowe, bardzo kosztowne, przeznaczone 
na noszenie w Bzabas, a donnściwszy się takich 
kradzieży, zuikal. aby w Jrugum mieście okraść 
Innego pryncypata. Lleberman na wczorajszej roz­
prawie wypierał się winy, świadkowie jednak ze­
znawali obciążająco, udowadniając tnu popełnienie 
kradzieży w dziewięciu wypadkach, na szkodę wy­
noszącą kilkaset koron.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
amatora Liebermana na 10 miesięcy więzienia.

7  bocheńskiej Rady miejskiej. Z Bochni do-
neszą nam: Rada miejska n i poniedzia/kowem po­
siedzeniu uchwaliła nadać posadę racnmistrza wo­
dociągów p. J. l  epszemu. Co do Ilości studzien 
wodociągowych uchwalono rozmieście po ulicach 
miasta 14 publicznych cy tern.

Z sądów wojennych. Pisma warszawskie do­
noszą: Sąd wojenny skazał na śmierć przez powie­
szenie Szczepana Hendrychowskiego 1 Jana Ben 
czyka, oskarżonych o napady rabunkowe na prze­
jezdnych w okolicy Węgrowa w gubernii sie­
dleckiej.

Balony hr. Zeppelina. Ze Stuttgartu telegra­
fują Składki na budowę balonów Z -ppelina zam- 
Pniąto. w m a ćo fe -—   ____

Z Friediichshafen telegrafują: Wczoraj o pół 
do 11 rano ks. Henryk pruski wzleciał w Maunell 
balonem z hr. Zeppelinem.

Wielka uraaziez kosztowności. Z Londynu te­
legrafują: W  jednym z tutejszych magazynów dam­
skiej konfekcyi skradziono kosztowności w wartości 
10.000 funtów szterlingów.

Tajfun. Z Manili telegrafują: Ostatnie deszcze, 
jakoteż tajfun, wzrządziły w prowincvach tytonio­
wych ogromne szkody. 500 ludzi zginęło.

■tonowania I przeniesienia, „Gazeta Łm *» 
aka" dw&oki: Namiec-nik przeniósł komisarza j  cw 
wlotowego Stanisława Chołoniewskiego a TtroowflL 
do Lwowa, komisarza namiestnictwa Artura Im r» 
ta z GrjDowa do Ży daczowa i praktykanta konce­
ptowego namiestnictwa Zbigniewa Jóaufczyka ze 
Lwowr do Grybowa.

Pyrekcya poczt i telegrafów przo liosła oficja­
łów pocztowych Ludwika Szajchara z Kołomyi i 
Maksymiliana Crameia z Krakowa, obu do Lwowa.

Wyższy ,ąd krajowy w Krakowie przeniósł )fi- 
cyałów kancelaryjnych Jana Górkę z Bochm, Sta­
nisława Markiewskiego z Wadowic i Jana Matur- 
okiego z Liszek, wszystkich do sądu krajowego w 
Krakowie, dalej Michała Stnpnickiego z Krosna do 
Jasła, Ludwika Makucha z Biecza i Homara Sy- 
pedka z Wiśnicza do Tarnowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a ł  K o n o p i ń s k i

B o g u s ł a w  ^ l e s E S z y ń & k i
inżynier i właściciel dóbr 

Skrzeszowice w Królestwie Polskiem
przeżywszy lat 57, opatrzony św. Sakramen­
tami zasnął w Panu dnia 25 października 

1908 r. w Krakowie. 
Eksportacya zwłok z domu żałoby przy ul. 
Strusztwskiego L. 5 do rogatki mogilskiej 
odbędzie się we środę dnia 28 b. m. o go­

dzinie 11 rano.
Fogrzeb zaś nastąpi we czwartek dnia 29 
b. m. o godzinie 11 rano z kościoła para­
fialnego w Lnborzycy, w Królestwie Poi- 
skiem, na tamtej’szy cmentarz, gdzie zwłoki 
zostaną złożone w grobowcu familiinym. 
Na te smutne obrzędy pozostata w aężkim 
żarn żona, matka i dzieci zapraszają Kre 

wnycb, Przyjaciół i Znajomych.
Zakład pogrzebowy „Pompes funebres" A  Sza­

frańskiego w Krakowie.

D A ^ M O
opakuwanie i koszta przesyłki a zatem no cenaoh

jak w Krakowie 
Wszystkie towary ipniywcie:

Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce 
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy

Józefo UtdCJSMdO
W KRAKOWIE — STARY TEATR.

Nibkorzystanie z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec samego Biebie,' ponieważ możność 
otrzymania towarow spożywczych z pierwszej rę­
ki —  doborowych, czysto I bardzo porządnie
utrzytnanych i podanych a nio droższych od złych 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla cennego zdrowia o plorwt sem 

znaczeniu:
„Szlachetne zdrowie, 
Nikt się nie dowie

  Jako smakuje 286 22
A r  się zepsuje". Koch. _____-~ -

W s a js tk le  tow ai ■' SZ fSEych '  Z4i H aów  handlu 
w celu aopakow anła za łatw ia  się bezinteresownie.

Pensyonnt A. Borofcb!#
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże omady w niej* 
sen lub na miasto.

LOTER Ya  T. S. L.
C0ZWOLO1 A  "HStRYI TE J C  E KIN1S rLRSTWA S I  ARBD Z DN. 10 KWIHTNIO

1905 R. ZA L. 27.950

N A  C E L E  O Ś W I A T Y  L U D O W E J
JAKO TO BULOWę SZKÓL LUDOWYCH NA KRESACH, WALKĘ Z ANALFA* 
8PTYZK ESe, ..ZAKUP AiUB BORS, DOMÓW LUDOWYCH OCHRON, CZYTFfO 

,BIBLIQ1\2Ł_ ROZPOWSZECHNIAM^ WYDAWNICTW POPW.ARHYCH I T P.
100( A G *  A W k C r f * tOOt WYC A N Y C H !

GŁÓ W NA W YGRANA  
S Z T A B A  Z Ł O T A  ^ A R T U S C n o . 0 0 0  K O R .

OPRÓCZ TEGO 999 WTGEANYCH, SKŁADAIĄCYCK SIĘ 1  DZIEŁ SZTUKI, KSIĘ. 
GOZBIOEÓW. KT EJNCTÓW, WYROBÓW PRZEMYŚLU ARTYSTYCZNEGO 1 T .P . 

OGOLNEl WARTOŚCI 30UK) K.

LOSY NABYWAĆ HOŻ/IA W TRAFILACH. KCLEITUSACH LOTERYJNYCH. 
UnULACHKOL T, S. L. I  W  ZARZĄDZIE GŁÓWNYM T- S. U W  LRAKOWIju. 

ULICA FLORIAŃSKA. L. IV

CIĄGNIENIE 30-G O  G R J D N IA  1008 KOKU .

K U P U J C J S  L O S Y  1 '. S . L .
4155 25 0

Dnży frontowy poi ól
z osobnem wejściem, o 2 oknach do wyn"jęcia. 
Wiadomość w Administiacyi czasopisma „M yśl", 
Siemiradzkiego 3. 343 2 3

liczeń VII kl. gimn.
poszukuje lekcyi. Udziela także nauki 
gry na mandolinie po 40 hal. za godz. 
X. Y. Z. poste rest. Kraków. 274 24 o

Do sprzedania
w Krakowie p a r  ie la  b u d o w la n a , w bardzo 
ładnem połci eniu cena przystępna. Zgłoszenia 
listowne do Administracji, „Nowej Reformy1?

pod OL. R  340 4 0

M łflfY ff *nt f>annn’ zn a j**  sil 
n fU t l  I spodarstwie, krawiei 
białem szyciu, poszukuje miejsc; 
szenia pod „Praca" przyjmn|e . 
stracya „N. Reiormy". 3;
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i m c o z K i
żelazne, k o k o so w e  i szczotk ow e  o r a /

d o  w ycierarda n ó g  p o le ca  w n a jw ięk szy m  w y b o rze  +
i na jtan ie j 334 2 o

T o m . S ó re c M , I2r^kr>%', B y d e b  8 . 1
Fabrykant

ruchomych, sztucznych

cez ludzkich
B ó la  H a tsch e k

z Budapesztu, VII. Kiraly-utca 69,
przebywa od 26— 29 w Krakowie, H ą -  
tel pod Różą, I p., ul. Floryańska, gdzio 
wjkonywa w  obecności Szanownych go­
ści podług natury potrzebne oczy ru­

chome. 5972 3 3

Mn: [imj 
ujwyiszE™ -ag-aiaalZakład p o g r z e b o w y  

£ 7 J Ł j t f  A  M ' O Ł W l E G « t / '
Wj  i L  i i f .  Tomasza L  4,  t a i  przy placu Szczepańskim, f i l ia :  o liw  ^ p o n t k a  L  6, —  . . .  ł o i  B i 331

ŁbUbd podejmuje się onąuzea pogrzcbo.rych, oraz sprowsojania zr lok ze wszysti uk
k -ajów eoropejsKioh. 246 214 0

Z  tukarai Lit^racaiej w  Krakowie, nl, Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K. Górski.


